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W iadomości krajowe. jednego  z państw obudw u  na te rry to ryum  drii-
—  giego państwa , bez mienia do- tego od właści-

Z P o z n a n i a .  — D o k o ń c z e n i e  p rzerw a- wej władzy w ojskowej lub cywilnej posiedź 
uego ar tyku łu  o  k o n w e n c y i  k a r t e l o w e j .  rzeczonego pańs tw a, w yraźnego upoważnienia,

Art. 18. Ani zb iegów , ant zobow iązanych  uważany będzie za zgw a łcen ie terry to ryum  is tó -  
do  s łużby w ojskow ej ,  ani zb rodniarzy ,  uie wol- sow nej ulegnie karze,
n o  z s trony  reklamującego M onarchy  ścigać Jeżeli powstaną wątpliwości co do samego
gw ałtow nym  sposobem , samowładnie lub po- cz y n u  zgwałcenia te rry to ryum  lub  względem 
kry jom o  w kraj drugiego rządu. Z ab ron ione  tow arzyszących mu okoliczności, natenczas w y -  
w ięc  jest posełanie tym końcem  kom endy woj- znaczy się komissya dw urządow a pod p rzewo- 
skow ej lub cyw ilnej,  lub  potajem nego emissa- dnictwem kdfciissarza s trony zgwałconej, K o-  
ryusza za granicę obudw óch krajów. missarzami na zawsze ku temu celowi nprzednio

Jeżeli reklamujące mocarstwo nakaza ło  ści- poslanowioneini będą dla P ru s s  Radzca Zie- 
gnnie jednego lub więcej zbiegów, lub zobo- miański pow ia tu ,  p rzy  którego granicy zgwał- 
wiązanycb do  s łużby  w o jskow ej ,  lub  zbiegłych cenie te rry toryum  zajść m ia ło ,  dla Rossyi zaś 
zb ro d n ia rz y ,  przez komendę w ojskow ą lub komissarze do  szczególnych poleceń w yznacze- 
w innym sposobie,  ściganie takow e nie może n i ,  którym tak na granicy Cesarstw a, jako też 
się d a le j ,  jak tylko do g ran ic y ,  przedzielającej na  granicy Kró lestw a Polskiego czuwanie n ad  
oba pańs tw a,  rozciągać. T u  powinna się ko- zachowaniem stosunków przyjazuego sąsiedztwa 
menda zatrzym ać, i jednemu cz łow iekow i wol- jest poruczone.
no  ty lko  przejść granicę. T en ,  wstrzymując się W  szczególnych przypadkach zastrzega się
od  wszelkich gwałtownych i sam ow ładnych  kro- wolność dla o b u d w u  r z ą d ó w  powierzania tako- 
k ó w ,  pow in ien  udać się do  p rzyzw oite j w ła-  w ego  dochodzenia osobnym ad hoc wyznaczo- 
dzy  w ojskow ej lub  cyw ilnej,  pokazać rekwi-  nym  urzędnikom.
zycyą swoje'j zwierzchności i zażądać wydania. Komissarzom służy p raw o  p rzybran ia  w szczc-
J  akow y delegowany p rzy ję tym  będzie z zacho- gólnych przypadkach  urzędnika sądowego dla 
waniem w zględów, jakie sobie obadw a rządy  wysłuchania świadków i przyjęcia  od nich p rzy- 
navrzajem w in n y ,  a polem postępnje się w edług sięgi. Zadaniem ich jest,  czyny  dostatecznie 
przepisów tej konwencyi, • w y j a ś n i ć  i  ustanowić, czyli rzeczywiście zgwał-

Art. 19- K ażdy czyu  u rzędow y  spełuiony c e n ie  te rry tor^ ain zaszło i k to  takowe popełnił, 
przez urzęduika z Ustyr cywilnej lub  w ojskow ej Jeże li  komissya zgadza się co  do przedmiotu,
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ak ta  spisane odsyłają się właściwemu sądowi 
pańs tw a,  do którego obwiniony należy, w  celu 
w ym ierzenia kary., o której niezwłocznie rzą
d o w i ,  którego te rry toryuiu  zgwałcone zostało, 
w iadom ość udzieloną będzie.

Każda osoba przytrzym ana w  tym zaniyjo 
k ra ju ,  w którym się zgwałcenia te rry torym n do 
puściła , oddaną będzie do najbliższego sądu 
wojskowego lu b  cywilnego tegoż kraju, w  mia- 
r ę  jak  obw in iony  należy do stanu -wojskowego 
lu b  cywilnego. Sąd ten winien czyn  zbadać, 
św iadków  wysłuchać i sp raw ę  tak dalece w y  in. 
s t ru o w ać ,  aby  zaw yrokow anie  nastąpić mogło. 
A kta  spisane odeś lą  się następnie Generałowi 
kom enderującem u w ojsk ,  do k tó rych  obwinio
n y  na leży ,  łub  też, jeżeli on jest urzędnikiem 
z listy cywilnej,  jego prze łożonej władzy, k o ń 
cem otrzymania w y ro k u  wedle ustaw krajow ych .

D ochodzenie  p row adzone  będzie bez  p rze r 
w y  i ile możności przyspieszone. Jeżeli sąd ma
ją cy  w yrokow ać zażąda jeszcze dalszych ob ja
śn ień ,  w tedy  lakowe na rekw.izyeyą pomienio- 
nego sądu przez koinissarzy, którym dochodze
n ie  zostało poruczone ,  dostarczone mu będą.

Art. 20. Zabrania się w ładzom i poddanym  
w ysokich  stron kontraktującyach, uk ryw ać  zbie
g a ,  osobę zobowiązaną do służby w ojskow ej 
i  już rek lam ow aną, lub  zbrodniarza  do  w yda
n ia  uwłaściwioncgo, albo ułatwiać mu dostanie 
się w inne odleglejsze okolice,  ab y  go tym spo
sobem ochrouić od wydania.

R z ąd y  obustronne postępować będą według 
ustaw k ra jow ych  przeciw osobom dopuszczają
cym się w ystępku tego rodza ju ,  a władze obu  
państw b ędą  sob ie ,  dla wlasn .e j^atysfakcyi,  
udzielać wiadomości o sposobie pociągnienia 
przestępców  do odpowiedzialności i ukarania.

Art. 2 1 .  W y s o k ie  kontraktujące s trony za
bronią najsurowiej swoim poddanym  kupow anie  
od  jakiejbądź o so b y ,  chociażby nie uznanej je
szcze za zbiega lub  njereklarnowanej, rzeczy, 
noszących na sobie niewątpliwe własności rzą 
dow ej znamiona. O strzedz ich nadewszystko 
n a le ż y , aby od zbiega konia s łużbowego nic- 
Łupowali i n ienabywali od  zbiegłego zb rodnia
rza  bezpraw nie  przezeń posiadanych rzeczy, 
każdeu  z obu  kontraktujących rządów użyje 
wszelkich w m ocy jego będących środków, aby  
sobie  dopomagać do bezpłatnego odzyskania 
tych  przedm iotów , równie jak  wyżej nadmie
n ionych rzeczy wojskowych.

Art. 2 2 .  Jeżeli w ydanie  zbiega, osoby  do 
s luzby wojskowej zobow iązanej lub zbrodniarza 
powyższej kategoryi nie nastąpiło w takim p rzy 
p a d k u ,  w k tó rym by  podług tćj k o tm e n c y i  p o 

winno b yło  nastąpić, i osoba taka wraca przez 
ucieczkę do kra ju ,  któremu powinna była b vć  
w y d an ą ,  Monarcha tego kra ju  nie tna obow iąz
k u  w ydan ia  onejże.

Art. 2 3 .  K ażdy  z o b u d w u  rządów  obowię- 
zuje się d o  przyjęcia  na p o w ró t  tych z swoich 
własnych p o d d a n y c h , k tórych  rząd d r u g i , dla 
tego ,  iż mu z jakichkolwiek p o w odów  ciężarem 
się stali, wydalić zechce. O bow iązek  ten w  ka
żdym  p rzy p a d k u  us ta je ,  skoro  osoba mająca 
b y ć  .wydaloną przez lat dziesięć bez paszportu  
lu b  świadectwa pochodzenia (H e im athschein)  
właściwej w ładzy ojczystej za granicą p rze b y 
w a ła ,  lu b  też paszport albo świadectwo pocho
dzenia od lat dzięstęciu upłynęły .

O s o b y ,  których paszporta ,  świadectwa p o
chodzenia lub inne papiery  legitymacyjne są j e 
szcze -ważne, lub  też nie dalej jak od ro k u  u b ie 
t y  > jeżeli są poddanemi jednego z obudw óch 
państw , mogą bez poprzedniczcgo zniesienia się 
z właściwemi władzami b yć  wydalonemi.

W  ydalenie i p rzyjęcie  w yrażonych  pow yż  
osób nas tępować będzie : 

a) ze s trony  Pruss za pośrednictwem radzców  
ziemiańskich pow iatów  nadgranicznych.

Ł) ze s trony  Rossyi za pośrednictwem komi
sa rzy  do szczególnych poleceń w yznaczo
n y c h ,  którym tak na granicy Cesarstwa, 
ja k o  też na granicy  Królestwa Polskiego 
czuwanie nad  zachowaniem stosunków 
przyjaznego sąsiedztwa jest poruczone. 

O p ró c z  tych p rzypadków  żadna osoba u d a 
jąca się za poddanego iednego z obu  wysokich 
stron kontraktujących nie może inaczej "na ter- 
ry ło ryum  drugiego państw a zostać wydaloną, 
jak tylko za poprzedniem  porozumieniem się 
wyżej w yrażonych  urzędników  i po  wykazaniu, 
ze osoba ,  o którą rzecz id z ie , rzeczywiście jest 
poddanym  pańs tw a, które ją ma przyjąć.

W  każdym p rzypadku  w y ż  rzeczony m k o 
szta wszelkiego rodzaju, z takow ego w ydalenia 
pow sta łe ,  są ciężarem rządu wydalającego.

G d y b y  jednak rząd rossyjski lub polski miał 
potrzebę uwolnienia się od  o so b y ,  k tó raby  do 
swej ojczy zny koniecznie przez kraj pruski trans
portow aną być musiała, n igdy rząd pruski nie 
odmówi swego tym końcem zezwolenia, skoro  
p rz y  w ydaw aniu  takiej osoby  pruskim władzom 
pogranicznym, wręczona tymże będzie :

1) poświadczona deklaracya rządu ,  do k tó 
rego taż osoba na leży ,  iż zostanie p rz y 
jęło, i

2)  całkowita kwota pieniężna na transport 
i żywność pomieniouej osoby  na całą d ro 
gę az do jej ojczyzny.
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Wiadoroościjjagranicziie.
zapatrując się na istnące pod tym względem F  r  a 11 c y a
z iunemi państwami układy, podejmować się Z P a r y ż a ,  du. 13. Lipca,
przyjęcia osoby, któraby trzeciemu państwu Izba deputowanych zajmowała się jeszcze 
miała byc odesłaną. budżetem wydatków marynarki. —  p rzv roz_

W  przypadku, gdyby osoby takie do trze- dziele 2 8 ., który przekazuje 2 miliony na u- 
ciego państwa należące pomimo to, na funda- trzymanie osad francuskich w Oceanii, zapytał 
mencie udzielonych sobie przez władzę rossjr-. się pan L a s t e y r ie ,  czy P. Moreno generalny 
ską lub polską paszportów, do państwa pros- Konsul na wyspie Otaheiti odwołanym został, 
kiego wstęp znalazły, pod ówczas przez nie za Pamięta zapewne każdy, ie te„ a„en‘t j,..} na- 
kraj rodzinny państwo przyjąć ich nie chciało, Wyraźniejszym przeciwnikiem konsula nn"iel- 
mocne będą władze pruskie cofnąć je w prze- skiego Pritszarda. Minister marynarki ośwkid- 
ciągu jednego ro u o wnijscia ich do Pruss czJł» że do odwołania go niebyło żadnego po- 
z jednego z tych krajów rachując, do Rossyi litycznego powodu; poznano, iż czynność ie^o 
lub do Po ski, wyrażając w ich paszportach ł est niepotrzebną, postanowiono zatem zmnie°j- 
powód do takowego cofnięcia. szyć niepotrzebny wydatek. Przyjęto potem

Art. 24. Niniejsza konwcncya, we wszyst- calkowicie budżet marynarki. Teraz to Pan 
kich opisach ważna także na Królestwo Polskie ThierS ws,1)Pił Ua mównicę, aby złożyć spra- 
trwać będzie w swej mocy lat 12 . wozdanie kommissyi tyczące się prawa o w y-

Art. 25 . Niniejsza konwencya będzie za- cb°w f niu wyzszem. Ze wszystkich stron od- 
twierdzouą, a zatwierdzenia będą w Berlinie ZyWa,ą S‘? 6 . aby >e Pr2e« y ta ł:  P. Thiers 
W przeciągu 6 tygodni, lub, jeżli można, jesz- w ,?c Pr^ ł inułc wezwanie, 
cze wcześniej wymienione "Kommissya chce, aby wychowanie wyższe

w  „buslron„ipc,Mnio.

^ . r F 7 "' p,ee25“mi 1 i-7f c
Dau w  Berlinie, dnia d „ udliMle. 0 (& m ego) kj6

M a,, rotn  P .n st,eSo t ; s„ c  oSmset calerdaies.o. i ,d ,„  miar, prredmiolem h ,„ d j .  p7a “ o do
czwarle„o. nauczania Ijlko ci mieć inog,, których państwo
(podp.) B u ló w . Baron M e y e n d o r f f .  uzna za godnych takowego urzędu. W olność

(b*- S -) (L. S .) ta ze strony ̂ państwa zasadza się na tern, aby
Powyższa umowa zatwierdzona, a zatwier- 0łC0m rodzin podano yyszelkie ułatwienia w w y-

dzenia w Berlinie d. 3. Lipca r. b. zamienione, borze tego sposobu nauki, któren nad wszy-
■ stkie inne przenoszą. Paustwo, podług tego

/ T t c w f . , ,  . . .  . systemu, niemoże ulać wszystkich głów na je-
Z B e r J in a . —  Ciekaw, jestesmy istotnie den kształt, ani też zmusić całei młodzieży do 

« « » ,,d z ,M s,f  , , l ,e lo  s ,  pownd^, d l, których tychie s„ „ ,ch  ,„ „ k.

bow V /  T y ' 1; tyIe “ “Si ojcom rodzin pozwolić, aby s^bic wedle
C 7  ,T ° L Z ną WSSJt ki Ui?CiU W0,i SW°M) Postępowali w kształceniu swych

wielkie przypisuje znaczenie. W ydalenie dzieci, podług tego co im się „ajlepszem być

fior b "  2 r ,C W° T  ! ? USkitij P° miU1°  2dałe- Le«  naiw yższy dozór jest rzeczą pań-
U zabiegów znakomitych przyjaciół jego stwa, nikt albowiem nie może się usunąć od
wnioskiU’ ° r '  ILSi? in a b j poinaią‘f posłuszeństwa prawom przynależnego, ani na.
oirTyt' P0S,af T y s k i e g o ,  ktory ustne nawet wet ojcowie rodzin „i.mogą chcieć kształcenia
chodzcy zlecen"'’ abj. S'ę wydania wy- złych obywateli. Mówca skreśla historyą w y-
2 laką pewn’ . ° ,naKa ’ , ' .  WH rz’ d r°ssjjski chowania pod rządem dawniejszym; pokazuje,
Wał, ,ż podh“:C,ą 1)3 u f ' n S°  rad,°- i c  WteDC2as było to samo współubieganie się
Przyjaznych p “s" iadcieu' kllku ,lrab<emu me- między duchowieństwem i uniwersytetem, i że
pruską już stósow, ° W’ a r°.SŜ sko‘ wtenczas już, tak jak teraz z obudwóch stron

natychmiast tc i same sobie robi° n°  2drzuH  Pierwszy kon-
Za,Ticziono. W ctersburga sul postawił wychowanie na nowych zasadach.

Teraźniejszy uniwersytet jest jego dziełem. —
W  roku 1815, przydano do tego małe scmina-
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r v a .  L ic z b a  icb w y n o s i  te raz  1 1 8 . ,  a w ięce j 
n iż  2 0 , 0 0 0  m łodz ieży  o d b ie r a  w  nich n au k i .  
U n iw e r s y te t  n iem a żadnego  z u p e łn ie  d o z o ru  n ad  
teini z ak ła dam i.  P o d łu g  teraźn ie jszego  s t a n o 
w isk a  sz k ó ł  z d a je  s i ę ,  że w o ln o ś ć ,  k tó re j  fami
l ie  ż ą d a j ą ,  jest im z u p e łn ie  zos taw ioną.  L e c z  
p r y w a t n e  z a k ła d y  i p e n s y e  są ty lko  c ie rp ian e  
p r z e z  rząd . N a  miejsce tej lo le rancy i  m a  te d y  
n as tąp ić  is to tna  w olność. A b y  za do ść  u c zy n ić  
te j  w olności w y c h o w a n ia  po w in ien  k ażd y ,  k tó r y  
c h c e  z a ło ż y ć  in s ty tu t  n a u k o w y ,  b y ć  z u p e łn ie  
u w o ln io n y m  od  p o p rz e d n ie j  au toryzac.y i.  Lecz  
p o d  jakim  w a ru n k ie m  udzielać n a leży  tak o w e  
u w o ln ie n ia ?  R z ą d  w y m ag a  o d  a d w o k a tó w ,  le 
k a r z y ,  l io la ry u sz ó w  i w szy s tk ich  in n y c h  u r z ę 
d n ik ó w  ręk o jm i  zda tnośc i  i m oralności .  C z y i  
m o ż e  je j n ieżądać  o d  ty c h ,  k tó rzy  m łodzież  
n au cza ć  m a ją?  W n i o s e k  d o  p raw a  o k ie ś l i  z a 
tem tę  ręk o jm ią  m o ra ln ośc i  i u sposobien ia .  J a -  
k ie m u ż  d o z o ro w i  mają podlegać  w o ln e  z a k ła d y ?  
O s o b n e m u  c ia łu ,  k tó re  p rz e zn acz o n em  jes t d o  
in s p e k c y i  z a k ła d ó w  tego g a tu n k u ,  u n iw e r s y te 
tow i.  P rz e c iw  tem u  o d z y w a  się p o w s z e c h n y  głos 
n ie  z a k ła d ó w  św ieck ich , lecz d u c h o w n y c h .  P re -  
te n s y e  d u c h o w ie ń s tw a  w tym  w zg lędz ie  nie d a 
dzą  się p r z y j ą ć ,  g d y b y ś m y  im us tąp il i ,  oba li l i
b y ś m y  w sze lk ie  p r a w a  i w sze lk ie  z a sady . . .

T a k  d a lek o  do szed ł  P a n  T h i e r s  w  czy ta n iu  
sw eg o  s p r a w o z d a n ia ,  g d y  o d jaz d  p o c z ty  z m u 
sił do  z a k o ń c z e n ia  k o re s p o n d e n c y i .

—  —  E s k a d ra  s to jąca  p o d  ro zkazam i K s ię 
c ia  J o iu v i l le  w y rzu c i ła  dn ia  2 8 .  p. m. k o tw ic e  
w  p rz y s ta n i  O r a n u .  T r z y  o k r ę t y  l in iow e i fre- 
gatta  « B e l l e  P o u l e «  mieszczą 7 0 0  ludzi in -  
fa n te ry i  m o r s k ie j ,  2 0 8  a r ty le r y i  ( t o  jest d w ie  
b a t e r v e )  i 1 5 0  z k o rp u s u  in ż y n ie ró w  ( 3 .  p UJ. 
k u ) ,  ogó łem  1 0 5 8  ludzi.  P ró c z  tego w ojska , 
k tó r e  ma w y lą d o w a ć ,  u o rg a n iz o w a n o  jeszcze p rz y  
e sk a d rz e  4 tak n azw an e  ko m p an ie  ląd ow e , każda 
l iczy  1 5 0  ludzi i m oże b y ć  po m n o ż o n ą  aż do  2 0 0 .  
Z  o w y m i zatem  6 0 0  czy  8 0 0  ludźm i w y n o s i ło -  
b y  w o jsk o  ca le ,  b ę d ą c e  p o d  ro zk azem  admirała, 
k tó r e  o n  co  chw ila  w y sadz ić  m o że  na  ląd  w  j a 
k im k o lw ie k  p o rc ie  m a ro k a ń sk im ,  o k o ło  2 0 0 0  
ludz i .  K siążę ma p r z y  sob ie  oficera  m a ry n a rk i  
P a u a  L e jeu u e ,  k tó r y  się d ługo  baw ił w M a r o k u  
i ob ezna ł  się z tym  k ra jem , osobliw ie  po d  w zglę ,  
de m  to po g ra f iczn ym  i h y d ro g ra f ic zn y m . D n ia  2. 
L ip c a  stała jeszcze  ta e sk a d ra  w  M ers-e l-K ebir ,  
( t a k  się n a z y w a  p o r t  O r a n u , )  ty lk o  s ta tek  
j)P ha re«  w y s ła ł  Książę d o  G ib ra l ta ru  i T a n g e -  
r u ,  p o d o b u o  z f rancusk iem  u lt im atum . M a r 
sz a łek  B u g e a u d  w róc ił  do  A l g e r y i ,  sąd z ą ,  że  
*ię u d a  z L a lla  M a grn ii  d o  T le m sen u .  G o n ie c  
■doniósł mu o p r z y b y c iu  Księcia  Jo iu v i l le .  Z tą

opin ią  M arsza łk a  o  in ten cy ac h  C e sa rz a  m a ro 
kań sk iego  w zględem  F r a n c y i ,  k tó r e  o n  m a za  
n a d e r  ż y c z l iw e ,  n iezgadza ją  się n a s tęp u jąc e  d o 
n ies ien ia ,  k tó re  z n a jd u je m y  w  je d n y m  z d z ie n 
n ik ó w  a lg ie rsk ich ;  są to w y ją tk i  z listu z L a l la  
M agrn ii  p isanego  6. t. m. «A bd e l -K a d e r  śm ie 
le'} niż k ie d y k o lw ie k  p o s tę p u je  sob ie  w  M a r o k u .  
Z w o łu je  pu b liczn e  z g ro m ad zen ia ,  na  k tó r e  n a j 
d o s t o j n i e j s z e  o s o b y  C e s a r s t w a  u c z ę 
szczają. M ó w y  m iew an e  na  ty ch  s c h a d z k a c h  
tch ną  n a jw y ż sz ą  n am ię tno śc ią ;  są (o fan a ty czn e  
k a z an ia ,  k tóre  mają p o d b u d z ić  M u zu łm anó w  d o  
w o jn y  świętej p rzec iw  F ra n c u z o m .  P y tan ie ,  
jak im  sposo bem  p o d o b n e  sch ad zk i  o d b y w a ć  się 
m o g ą ,  jeśli ich C e sa rz  nie p o c h w a l a . "  —  
W  B a rce lo n ie  b iegała  n a w e t  dn ia  7 .  t. m . , po  
p r z y b y c iu  L o k u s t a  z G ib r a l t a r u ,  pogłoska , że  
C e sa rz  A b d -e l -R h a m an  p o w ie rz y ł  n acze ln e  d o 
w ó d z tw o  n a d  w o jsk iem  sw oje in  sfo jącem  na 
gran icy  em irow i A b d -e l  K n d e r o w i , że  posłał d o  
n iego  4  s y n ó w  sw o ic h ,  i że w o jn a  jes t  n ie w ą 
tp l iw ą .  P rz e c iw n ie  zaś  w  T u lo n ie  d. 4 0 .  t. m- 
ro zesz ła  się p o g ło s k a ,  że  S u łtan  m aro k a ń sk i  
p rz y ją ł  w szy s tk ie  sob ie  p rz e p isa n e  w a r u n k i ,  i 
że w  sk u te k  tego w y p r a w ę  p o d  Księc iem  J o i n -  
ville na ty chm ias t  o d w o ła n o .  Sclieik T u g g u r tu ,  
B en  D sze llab  p o d d a ł  się sam o chcąc  p o d  w ładzę  
F r a n c y i ,  n ieb ęd ą c  s p o w o d o w a n y m  do  tego ż a 
d n y m  n iep rzy jac ie lsk im  k ro k ie m ,  i kazał w y 
p łac ić  d a n in ę ,  k tó rą  dawnie 'j  b e jo w i  K o n s ta n -  
t y n y  z w y k ł  b y ł  s k ł a d a ć ,  p u łk o w n ik o w i  f r a n 
cusk iem u  L c b re to n .  U c z y n io n o  w A fry ce  d o 
św iadczen ie  uorgnn izow an ia  f rancu sk ie j  k o n n ic y  
n a  w ie lb łądach  ; p ie rw sze  p r ó b y  n ieu d a ły  s ię ,  
lecz ciągłe ćw iczen ia  d o p ro w a d z i ły  w reszc ie  do  
p o ż ą d a n e g o  sk u tk u .  T rz y s tu  tak ich  je ź d ź c ó w  
na  w ie lb łą d a c h  to w a rz y s z y ły  os ta tn ie j  w y p r a 
w ie  n a  p us tyn i .  N ie zad łu g o  w ięc  f ran cu sk a  ka -  
w a le ry a  w A f r y c e  mieć b ę d z ie  także  k o rp u s  
d r o m e d a r ó w ,  po  k tó r y m  się d u ż o  sp o d z ie w a ją  
oso b l iw ie  p o d  w zg lędem  u t r z y m y w a u ia  w  p o 
s łuszeństw ie  p o k o le ń  n a  S aharze .

K ie d y  A nglia  us i łu je  sp ó r  p o m ięd zy  F r a n r y ą  
i M a r o k o  z a ła tw ić ,  F r a n c y a  m oże  w k ró tc e  zo 
s tan ie  w e z w a n ą  d o  p o ś re d n ic z e n ia  p o m ię d z y  
W i e l k ą  B ry ta n ją  a pa ń s tw em  N ik a rag u a .  P r z y 
b y ł  tu n ie d a w n o  G e n e r a ł  C as te i l lo n  z St.  J u a n  
d e  N ica rag ua ,  k tó r e m u  jego  rząd  po lec i ł  w e z w a ć  
op iek i F ra n c y i  p rze c iw  W .  B r y ta n y i ,  k tó r a  jak 
w iad o m o  p o r t  St. J u a n  de  N ik a ru g u a  n ie d a w n o  
w  stanie b lo k a d y  ogłos iła  i d o tąd  jeszcze  b lo 
k u je .  T u te j s z y  g ab in e t  p rz y w ią z u je  w ie lką  w a 
gę  d o  pose ls tw a  G e n e ra ła  C a s te i l lo n ,  p o n ie w a ż  
ten  o p a t r z o n y  je s t  w  p e łn o m o c n ic tw a ,  d o  u d z ie 
lenia p o z w o le n ia  f r a n c u sk ie m u  to w a rz y s tw u
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akcvonaryuszow na założenie kanału przez mię
dzy-m orze  P a n a m a ,  o korzyść tę Anglia od 
dawna się starała na próżno. O d  razu mo
żna p o zn ać , jak wielkie korzyści podobne 
ustąpienie F r a n c y i  przynieść może, tem bar
dziej kiedy państwo N i k a r a g u a  przez tegoż 
samego pana Casteillon żądać ma protektoratu 
Francyi. Wówczas t° f rau cy a  mogłaby się 
stać dopiero panią wielkiej drogi handlowej po
między Oceanem spokojnym a Atlantykiem.—  
Pan Casteiłon onegdaj był przyjmowanym na 
osobnej audyjenryi u króla, i miał z nim dwu
godzinną konferencyę, na której także p. Gui
zot jako minister spraw zagranicznych się znaj
dował.

A n g l i a .
I z b a  w y ż s z a .  —  P o s i e d z e n i e  dnia 

1 2 . Lipca. — Dzisiaj zajmowała się izba długi 
czas pvtaniami jakie Mar. Clanricarde o po l i 
tyce Anglii w ludyach zadał ministrom, i na 
które Lord Ripon, prezydent indyjskiego urzę
du kontroli niejakie dał objaśnienia. Margrabia 
mówił szczególniej o stosunkach Pendszabu i 
Sindu i żądał dowiedzieć się o celach Lorda 
Elleuborough’a, który, stosownie do doniesień 
ostatniej poczty wschodnio-iudyjskiej, ściągnął 
lia granicy Pendszabu armią z 80 ,000  wojska, 
stawił ją pod naczelne dowództwo Sir Karola 
Napier i według wszelkiego podobieństwa za
mierza napaść w kraje Seików. Nie wcho
dząc bliżej w skutki zaboru Sindu, rozwodził 
się dalej Lord Clanricarde nad stosunkami tego 
kraju i wykazał z powodów mianowicie finan
sowych trudności korzystnego utrzymania tegoż 
przez Anglików. Dochód, który wpłyną! ze 
Sindu bynajmniej nie wystarcza na pokrycie 
kosztów utrzymania wojska wycieńczonego nad
to ciągłemi chorobami, cóż dopiero, gdyby 
granice anglo-indyjskiej monarchii wysunięte 
zostały daleko poza Indus. W  końcu dopra- 
szał się lord o wymienienie prawdziwego do
chodu z Sindu. Lord Ripon oświadczył naj
przód, iż wiadomości gazeciarskie ostatniej za
morskiej poczty próżnemi są tylko pogłoska
mi, a mianowicie doniesienie o zgromadzeniu 
armii ośmdziesiąt tysięcznej na granicy Peud- 
szabu. Wszakżeż uważa za potrzebne roz- 
wieśdź się cokolwiek nad wojskowem położe
niem północno-zachodniej granicy Iudyi. Już 
' v czasie ostatnich dwóch lat, mówił, stósuuki 
polity czne sprowadziły konieczność ściągnienia 
w północno zachodnie prowincye większej czę- 
S(;i siły wojskowej prezydencyi bengalskiej, 

tamte granice państwa najbardziej są wy- 
•"dawione na nagły zewnętrzny napad, a szcze

gólniej w ostatnich czasach wątpliwe stosunki 
z Pendszabem w rokoszu zajętym kazały mieć 
się na ostrożności. Prócz tego kraje Seików 
graniczące z Sulleczem stoją pod protekcyą 
brytyjską, a ich mieszkańcy, lud w  tak kwitną
cym stanie zostający, iż mógłby łatwo Sejków 
Pendszabu do najścia zachęcić, mają prawo do 
opieki Anglii. -— To tylko było celem Lorda 
Ellenboruga, i taki zamierza także obecny rząd 
— podbojem nie myślimy stać się panami ani 
piędzi ziemi, nad Sutleczein do terrytoriuin 
Pendszabu należącej. (Słuchajcie! słuchajcie!) 
Co się tyczy punktu drugiego, rozszerzenia 
granic państwa poza Indus, nieznajomym mu 
jest zamiar taki. Przysposobienia wojskowe 
mają jedynie na celu obronę od najścia ludów 
gór, które hordami ua płaszczyznę wychodzą 
niszcząc wsie i miasta. Nareszcie oświadczył 
Lord Ripon pod względem stosunków finan
sowych, że w tej chwili nie jest w  stanie 
dać dokładną odpowiedź. Nie można w pra
wdzie zaprzeczyć, dodał, iź przychód dotąd 
nie pokrywa w ydatków, lecz stan taki jest ko
niecznym skutkiem potrzebnych w nowo zdo
bytym krają urządzeń, i dopiero się poprawić 
może kiedy wojska więcej się zaklimatyzują i 
choroby nic będą tak częste.

Dzienniki przybyłe tu z Indy i, mówią jesz
cze wiele o powstaniu i niechęci, jakie obja
wiły się pomiędzy wojskami krajowemi w Indy i,, 
a które się już drugi raz objawiają. Jest to za 
prawdę najważniejszy wypadek dla Anglii, je
żeli raz sipaje indpjscy przestaną słuchać ofice
rów europejskicli; wówczas Anglia większe 
szkody poniesie, jak gdyby utraciła połowę 
swoich prowincyi. Mówią, ze ten duch nie
chęci i buntu, podżegany jest przez obce mo
carstwo.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 13. Lipca.

Angielski wojeny parostatek .»Locusl« stanął 
dnia 7. m. b. z Gibraltaru w porcie Barcelony, 
z depeszami dla posła angielskiego, P. Bulwera, 
podobno ściągającemi się do zatargów hiszpań- 
sko-marokańskich. W  Barcelonie Utrzymują, 
iż cesarz marokański wojska stojące nad grani
cą algierską oddał pod dowództwo Abd el Ka- 
dera i że 4 ze swych synów posłał do obozu 
Emira. W  czasie odejścia ostatnich wiadomo
ści uważano w Barcelonie wojuę między Hisz
panią a Marokkiem za niezawodną. Anglia 
z swej strony poczyniła przygotowania do ła
twego ściąguienia znacznych sił w pobliże tea
tru wypadków w Afryce. Parostatek *>Hekla« 
z  Malty nadeszły, przyniósł wiadomość o bli-
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skiem p rzybyc iu  do  B arce lony  okręfu . .Formi
dable*  i jednej fregaty, które" już przed Heklą 
Z M alty w ypłynęły .

D ziennik  E l  I l e r a l d o  m ów i; raportów , 
k tó re  do  nas dochodzą,  pokazuje  się, ze na 
w ielu punktach monarchii knują spiski; s t ro n 
n ic tw o oppozycy jne  korzysta z tego zręcznie, 
i p rzygotow uje  swoje poruszenia. Nie w p a
dniem y jednakże w sieci na nas zastawione. 
VV obliczu H i s z p a n i i  donosiem y, że układa 
się  rozległy spisek, ze wysłano emisaryuszów na 
p ro w in cy ę  i że używ ają  do tej g ry  wszelkich 
ś rodków  p iek ie lnych , a strasząc zamachem sta- 
n u ,  p rzygotow ują  in n y  zamach. K lu b y  z n a d -
zw ycza juą  żarliwością pracują. —  Z G a l i c y i  
szczególniej odb ie ram y rapor ta  zatrważające i 
w iem y  z pewnością, że  tego i tego dnia komis- 
sa rze  przyjechali do  tego i tego miejsca.* —  
S ło w a  te r a i n i s t e r y a l n e g o  d z i e n n i k a  
stosują się szczególuiej do  wieści rozgłoszonej 
p rzez  pograniczne g a z e t y  f r a n c u z  k i e ,  że 
E s  p a r  t e r  o zamierza z Portugalii w kroczyć 
d o  Hiszpanii. -  Ale ta wieść jest zapew ne 
ly  ko skutkiem po ruszeń ,  jakie się w  p ro w in 
c j a c h  hiszpańskich objawiają. Z resztą to p rz y 
znać  n a l e ż y , ze stanu  publicznego pokoju  
w  Hiszpanii nie można uważać za bardzo  
Irw ały .  P om iędzy  miastami, k tóre  najwięcej
trudnośc i  rządowi p rzygo tow u ją ,  liczyć należy 
Saragossę  i Sewillę; nie daw no z pow o d u  walki 
b y k ó w  przyszło tam do sp o ró w ,  które zmusiły 
d o  użycia siły zbrojne'j.

D a n i a .
Z H e l s i n g o r ,  dnia 1 5 .  Lipca.

B a n o ,  12. t. m. p rzyby ła  tu rossyjska fre- 
gatta i znów dalej ku  morzu północnemu p o p ły .  
n ę ła  —  tegoż po  południa  stanęła w  tutejszej 
p rzystan i  rossyjska flota złożona z 8 okrę tów  
l in iow ych , 3 fregalt ,  2  ko rw e t  i 1 brygu, 
gdzie jeszcze pozostaje. K om enderu je  nią Vice 
A dm ira ł  P l a t e n ,  którego flaga zatknię ta  na 
ok ręc ie  liniowym ..la Porte* _  p o d jego do 
w ództw em  stoi 2  C o n trę -A d m ira łó w ,  a z p o 
m iędzy  okrę tów  korw etta  . .Nawaryn* o 3 0  
działach zabrana  T u rk o m  w  bitwie, od  której 
nazwisko nosi,  odznacza się pięknością. P rz e 
znaczenie tej f loty jeszcze nie w iadom e, mówią, 
ze oczekiwano jeszcze 6 o k rę tó w ,  i że .)0 „ rz ’
b y c iu  ich cała flota dalej na morze północne 
się puści.

W ł o c h  y .
Z A n k o n y ,  dnia 9. Lipca.

L is ty  z Neapolu  potwierdzają , że obaj Ban- 
dierowie i porucznik  o k r ę t o w y  M o r o  są w li. 
czbie ujętych w Kalabrii powstańców. E xeku .

cyi jeszcze nie od b y to ,  owszem głoszono, że 
rząd Neapolitański r a d b y  zamiast surowości u- 
zyć łaski i pobłażania. —- Stosownie do pisma 
z T r y e s tu ,  rząd austryacki w ydania  uwikłanych 
w  tych  zaburzeniach poddanych  austryackich  
nie zaząda.

E g i p t .
Z P a r y ż a ,  dnia 5. Lipca.

P rzed  niedaw nym  czasem miałem sposobność 
podać wiadomość o piśmie pana Michała C h e 
valier względem urządzenia bezpośredniej drogi 
m iędzy O ceanem  Atlantyckim i Spoko jnym  za 
pomocą kanału przez między -m orze P a n a m a  
wykopanego. —  Yty ternże piśmie podano  myśl 

połączenia morza Śródziemnego z Czerw ouem 
za pomocą kanału lub  kolei żelaznej na między
m orzu  Suez. C o  do ostatuiego, wyszła teraz 
w  L ondyn ie  broszurka pana M . J .  A. Galloway. 
Anglia w tej kwestyi więce'j jest in teresowaną, 
jak  wszelkie inne m ocarstw a, bo  od tego zawi
sło przyspieszenie bezpośrednich stosunków  z 
rozległemi je j  posiadłościami w Indy  ach W s c h o -  
dmch i z Chinami. J u ż  w  1 8 3 4 .  r. M ehm ed- 
A li,  w  nadziei przyszłych s tosunków i zysków  
z handlu  z ludyam i przez Śródziem ne i C z e r 
w one  m orze ,  zdecydow ał się zaprowadzić kulej 
zelazną przez pustynię. Angielski inżenier c y 
w ilny  p. G allow ay  z b ra tem , zawarli z rządem 
egipskim um ow ę o w ybudow anie  tej kolei. J u ż  
prawie wszystkie ro b o ty  p rzygotow aw cze b y ły  
ukończone, a naw et część szyn już  sp row adzo
n o ,  k iedy z zcwuątrz  zapro testowano przeciwko 
tym robo tom , w  sku tek  czego wice król p r z y 
najmniej na  ow ą chwilę plan swój zarzucił.  -  

ie y  potem umarł G allow ay  Bey , b ra t  autora 
wysz ej teraz w L ondyn ie  broszury ,  k tó ry  w szy
stkie po trzebne ro b o ty  przygotowawcze do dro"i  
p rzyrządził ,  o tej kolei żelaznej zupełnie zapo 
mniano. Pozostały b ra t  opisuje ter.az rozmaite 
p any, s uzące do w ykonania  zarzuconego celu 
i zaprowadzenia  związku między Kairem i Suez 
p ios to  przez pustynię. Teraz  p rzewóz z K airu  
do ucz podróżnych  i pakunków  od b y w a  się 
w  przecięciu przez 2 4  godzin. D ługość drogi 
wynosi 8 4  mil angielskich ( 1 8  polskich,) w p u 
stym  gdzie wszelka żywność niesłychanie droga 
a nawet wodę do picia kupow ać trzeba. N a d 
zwyczajne up a ły  i inne okoliczności n ie ty iko 
podroż  nader  n iewygodną czynią ,  ale n iebez
pieczną dla zd ro w ia ,  a koszta s tosunkowo na 
tak  matą przestrzeń są ogromne. Kapitan  W e lc h  
u trzym yw ał,  że bardzo łatwo można b y  zb u d o 
wać anał dla ok rę tów  od  zatoki T i r z e h  na 
m orzu  srodziemnem do zatoki Suez. Różnicę 
3 0  stóp w  wysokości w o d y  w czasie p rzybo ru
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m orza, między zatoką arabską a morzem Sro- w ił rzad ' i* » . _
dzicm ncm , p. W elch  uważa za okoliczność ko- z Stanami S 3  P ° ^ C2fn«e się Texasu
rzystną do bodow y kanału. Jednakże p < £ j. , 7  “  * " *  Bie*
Iow ay mniema że okręty 4500  do 2 0 0 0  be- , ^ 7  ^

c“k •— i. w- k., i  j z ,;„ r,:™ m ^
"onego  Ijlk o  „,il 4 ., a od „,„r a  S roA icm . '  £  L  W o  Z  ' 7  " a
11 ego tylko na 8 mil ang. mogłyby si? zbliżyć nem Przecież / •  -  7  ^ l o  w y p ła c a
do f  Ka„al, _  Kapilau W elch  £ £  S !0  „ T s e r jo  E S  ' Ś

r r  '™ ie " n jC l‘ P ” 051811™  M m J * . ,  • ).
i .  .eraa - j M . 1  na 8,„bl'c
zatokach i same zatoki, te summę podwoić by  praw iane b y ć n a -
przynajm uiej należało. Kanał B u la k , od Nilu ’ ___________
do S u e z , musiałby żywiony być wodą z Nilu, ^  '  ~
a i to jeszcze m iałby tylko przez 8 miesięcy łlO Z ID a itG  WJćHlOUlOSCl.
na 12 wodę. Skoroby kanał został ukończony Z L c s
w  całej długości (2 2  mil niemiec) to tyle bv o- ™ i ZQa- — "Przewoduika ro lu iczo-prze-
bejmował sluz niezbędnych, że droga dłuższą p o f c « 3 V T u r w f  ^  * T'™'' ^
b y  się siała jak przez pustynię. A i to jeszcze £ „  Palia B o u r n e  Sprawozdanie o
rzecz wątpliwa czy kauał więce') jak 4 miesiące

siewni-
— “ —  1 i  • /    ” ^ v v ;  • *  u i t c o i i j B U  - ______________

w roku będzie mógł być spławnym. Zdaje się, N o w e  p r z y k ł a d y  i a s n n „ - j  . 
i .  M M  Ali „  W rześn iu  4843 . ,  wróci. Z  L  Ł+J £ £ " £ ” £ 1 7
znowu do projektu kolei zelazuej. Zawiązano M aja: Homeopatyczny lekarz D r Sauer 
układy z Sir Robertem Peel, aw ice-król oświad- głosił przeszłego tygodnia w obudw u tutejszych 
czył, ze bezwłocznie radby  kazać roboty  za- dziennikach następujące, ciekawe zdarzenie- 
cząć Ale przed wykonaniem tego wielkiego W  połowie Lutego r. b. zachorował tu pewien 
przedsięwzięcia żądał, aby rząd angielski zobo- 171etni młodzieniec na tyfus mózgowy j został 
wiązał się płacić pewnę oznaczoną summę za w niezwykle prędkim czasie wyleczony Do 
przyszłyprzew oz poczty^ W  dniu 9. Maja r. piero we dwa tygodnie po zujełnem  ustaniu 

me przyszło jeszcze do żadnej zgody w tej wszelkich symplomatów pomienione; choroby, 
prawie lubo Mchmed Al, poprzestawał na doznał pacyent bez wszelkiego poprzedniego 

op łacę  2 2 1  centyma od każdego listu koleją pow odu, nowych cierpień neiw ow ych. C ier 
przewiezioiiCjjO.  ̂ pienia te objawiały się w mocnem drżeniu człon-

Stany _jec noczone Ameryki północnej. ków  i Iękhwości, która się do te°o stonnia 
Z L o n d y n u ,  dnia 13. Lipca. wzmogła, iż jakiś mocny stuk na nodL T ™

W iadom ość, z Nowego Yorku z dnia 26 . wprawił młodzieńca w nagłe, jednak z prźy- 
•zerwca, lore wczoraj okręt pakietow y >.G ar- tomnością połączone konwulsye a w skutek

wnil" P; Zr lLt ’n “ w  \°  PrZ-vbyCiU Pu,k° -  k ,,'irych utracil naiPrzód władzę mówienia a po 
tuka Thompson w W ashyngtouie i o stano- kilku dniach i wszelką władzę wzroku i słuchi,
czem „lezezwolemu ze strony M esyku na Przez ten cały czas zachował pacyent najdo- 

a przystępu pans wa Texas do Stanów zje- skonalszą przytomność umysłu. Zdawał się 
*ta»-Z° 7 Cn l’° ” le 2 Santany na przed- tylko być ciągle mrzącym , oznajmiał swoje po- 

‘ tema 1 ulkowni T h o m s o n a  nie była trzeby poruszeniem rąk  i niektóremi głosami 
igressowi udzieloną, lubo przed jego odro- i załamywał czasem ręce w oznakę swoich bo- 
mein nadeszła. Zdatne rządu mexykańskie- Ieści. Stan fen trwa! bez żadnej znacznej od- 

,i P ° Zna,d. zresz,ą nl0ZDa z depeszy ministra miany przez kilka tygodni, aż w końcu za p0- 
kańa- ai1 Ijoeane“ra ’ do Pos}a Inexy- radą pewuego doświadczonego lekarza z B. po-
kfór-, leS<̂  'V, assyugf°iiie, Generała Almonte, stanowił Dr. Sauerman użyć zwierzęcego ma-
,v 7  °8 ,osdo hlszPańskie _Plsmo wychodzące guetyzmu ku poparciu środków lekarskich8 Roz-
s tru k cv f”  \ ° rkU- ° Slalni ° dbiera w uid4 in '  P0CZął tedy w początkach Kwietnia swoję ma-
tkiin w L  7 S,anovvCZ° zaP|”Zeczył wszys- guetyczną kuracyę, i j« z piątego dnia okazały
czonych o"01", rozs,ailym ” la,lach zjeduo- się pierwsze symptomata pojawiającego się ja- 
przystępu t 8o1o'vosci Mesy ku na zezwolenie suowidzenia. Najprzód oznaczył pacyent ra- 
Uiesienia z y Xns(m* do związku. W edług  do- chowaniem na palcach i wskazaniem na usta —

ra Cruz z 5. Czerwca, postano* dzień 14. Kwietnia jako termin, kiedy mu wró-
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ci m ową. Ja k o ż  w  istocie zaczął r a n o ,  tego 
z lakiem upragnieniem oczekiwanego dnia, śpie- 
wad donośnym głosem nabożną pieśń: « 0 ,  któż 
wysłowi miłosierdzie boże!« przyczem wzniósł 
obie ręce ku niebu. Następnie mówił bardzo  
rozsądnie o swej słabości,  i uwiadomił wszyst
k ich  jak na jpew nie j ,  iż duia 26- Kwietnia o 3. 
godzinie po  południu , odzyska  władzę wzroku, 
m ow ę zaś dopie ro  4. M a ja ;  od 14. bowiem 
Kwietnia mówił w praw dzie  bardzo  wyraźnie, 
ale ty lko  w czasie jasnowidzenia; zresztą nie 
zdo ła ł  w yrzec  słowa, D uia 26 .  Kwietnia, na
stąpiła zgodnie z uczynioną przed  kilkunastu 
dniami p rzepow iedn ią ,  owa chwila, gdy  pacyeut 
k u  n iew ym ow nej radości całej rodziny  i lekarza 
—  przejrzał i pierwszcini łzami uciechy i w dzię
czności się zalał.« — In n y  osobliwszy p rzy k ła d  
jasnowidzenia przytacza fraucuzki dziennik G 1 o- 
b e .  Jasnow idzącą osobą jest tu znajom y p a ry s
kiemu światu »inlody Alexis.« N a  zgrom adze
niu u M argrabiny de St. M ars  podał mu W i 
k to r  H ugo zapieczętowaną paczkę ,  w której sa 
m ym  środku  znajdow ało  się jedno  ty lko  wiel- 
kiemi głoskami wytłoczone słowo. O be jrzaw 
szy jasnowidzący tę paczkę na wszystkie stro- 
liy , w ygłoskow ał: p-o-l-i, i rz e k ł :  »Następują- 
cej głoski n ie  w id zę  do b rze ,  dalsze jednak  po 
znaję  znow u w y ra źn ie ,  są to :  i-q-u e; ośut gło
sek -  n ie ,  n ie ,  jest ich dziew ięć, a między nie
mi t —  p o l i t i q u e ;  a ca łe  słowo jest na jasno 
z ielonym papierze wytłoczone. W y k r o i ł  je pan  
H u g o  z b ro sz u ry ,  którą teraz w jego domu wi- 
dzę..<f I tak tez istotnie b y ło  Podobne  do 
świadczenia o d b y w a ły  się jeszcze częściej a za
wsze z tym samym pom yślnym  skutkiem. T ak  
n a  przykład  u pana Karola L e d r u ,  w obecnoś
ci L orda B rougham , grał Alexis z zawiązanemi 
oczym a w  karty i czytał w yrazy  zak ry te  kilką 
arkuszam i papieru .  K to rv lo  ostatni expery- 
m ent odjął L ordow i wszelką wątpliwość w to  
nadzw yczajne  zjawisko. Zapytał jasnowidzące
g o ,  pokazując mu swoją ściśniętą d ło ń :  »Jakie
s łow o mam w tej ręce?..  — «C hester;«  odrzekł 
Alexis, —  »M ożesz mi pan wymienić,« py ta ła  
mistress D aw son D arner — »com w ychodząc 
z dom u zostawiła w stoliku do  gry, na salonie ?« 
—- » T ak  je s t ,  medałiouik.« —  »A co się w nim 
znajdu je  ?« —  »W łosy .«  —  "Gzyje?« —  >»Napo- 
le o n a ,  W e ll in g to n a ,  i jeszcze kogoś trzeciego, 
k tó rego  imienia nazwać nie mogę, lecz wiein 
że umarł przed N ap o le o n em ,  i t y ł  anglikiem, 
żeglarzem.« — Były to w łosy  N elsona .-— W  kil
ka dni później pokazał L o rd  J o c e ly n  młodemu 
Alexis s ta rannie  owinięty p o k r o w e z y k ; natych
miast w ytzek ł Alexis, i i  zawiera jedną ty lko

rzecz,  k tóra  jest czerwona i z dalekich krajów. 
Byłto  w  samej rzeczy kawałek koralu, w yrżn ię
ty  w kształcie trupiej głowy.

spm e d a źI śóWeczna^
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o s z c z y  

W i e ś  szlachecka B o s p ę t e k ,  po łożona  w p o  
wiecie S zub ińsk im , oszacowana w ro k u  1839.

[irzez Landszaflę Pruss-Zachoduiow ych na T a-  
arów  22,282, sgr. 15 ,  a przez w y ro k  ad judy -  

kacy jny  z dnia 23. Lutego r. 1841. p rzy są d zo 
na za pluslicituin Tal.  28,100, ma b y ć  w  d ro 
dze p o w tó rne j  subhastacyi sprzedana w  te rm i
nie na

d z i e ń  11 G r u d n i a  1 8 4 4 .  r. 
zrana o  godzinie lOtej w yznaczonym  w  miejscu 
posiedzeń zwyczajnych Sądu naszego. Taxa, 
w ykaz  hipoteczny i warunki sp rzedaży ,  p rz e j 
rzane b y ć  mogą w Registra turze  naszej.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci realni w z y 
wają s ię ,  ażeby  się d o  uniknienia w y k lu cz en ia  
najpóźniej w  terminie tym zgłosili.

B aranów  siedm dzies iąt , w  trzecim ro k u ,  jest  
na sprzedaż w  S o k o l  n i k a c l i  m a ł y c h  p od  
Szamotułami. P ró b y  w e łn y  z tych że  p r z e d ło 
żon e  b y ć  mogą kupującym.

N a s i e n i e
z wielu względów w sławionej dużej w odnej 
rzepy  ścierniskowej poleca

H andel nasion Braci A u e r b a c h  ó w ,  
Poznań. W r o c ła w s k a  ulica Nr. 12.

Kurs giełdy Berlińskiej. 
Dnia 19. L ipca 1844.
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Obligi długu skarbow ego . . 3k t o n 101\
O bligi prciuiów bandlu luorsk. 1 _ 8 8 | 87*
O bligi M archii E lekt, i N ow ej 3'i — 99 i
O bligi m iasta l l e r l i n a ............ 101 100*

- - i.'damska w T . . 48
Listy zastaw ne 1’russ. Zachód. :ą toti ___

* * W . X  Poznansk. 4 1044 104
• * dito S i 99’ _

Pruss. W schód. •Ą _ 102
» Pom orskie . . . 3* to t i _

M arch. E lck .iN . 3 ’, 10| 3 l o t ;
* * S /lask ie  . . . . 3, 1004 1004

F ry d ry e h s d o ry ......................... _ 134 13-f
Inne monety z ło te  po 5 tal, .. _ 12 H i
Disconto . . _ 3 4

. , A k c j e
D rogi zel. Beri.-Poczdam skiej ;i 1601 ___
O bligi u pierw . Bert.- Poezdanis. 
D rogi żel. M agd. - Lipskiej . .

4 103 j  
1924f 191?

D bliginpierw . M agd.-Lipskie . 4 _ 103*
D rogi żel. H eri-A iihaltskiej 1584 1574
Obligi upierw. lJerl.-A nbaltskie 4 m j
D rogi żel. Dysscl. iślberfeld. 5 9b 94
Obligi upierw. Dyssel.-Jłlberf. 4 _ 9S |
D rogi żel. R eńskiej . 5 864
Obligi upierw . Reńskie " . . . 4 98*

” *J“ rządu garantow ane. 3? 96 i
D rog i zet. Berlinsfco-Frankfort- 5 149
Obligi wpierw. B erl.-F rankfort. 4 103J
D rogi zet. «órno-!Szląskiej . . 4 120.j —

di to Lit. B . . — 114 ---
* - Beri.-JSzez. Lit. A. i It. _ 128 --

* M agdeb.-łlalberst 4 119 118
Dr. /c l. W rocl.-Szw idn.-Freib. 4 118 —
O bligi upierw. XVroe. tSzw.-Fr. 4 103’ --
D r, Żel. B ouu-K olouskiej . . , 4 133j —


